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MafraeR. etrarmoivr ■<• ““ P»«w « pozatanni- 
npwyeh doatareceA fasety, lob swtota eeny abona- 
■oentu. Za dział oftoazen. redakcja ale adpowiada.

W b rew d o tych czaso w ym  
w iad o m o śc io m  o fic ja ln y m  o trzy ­
m an y m  o d rząd u S o w ietó w  a  
s tw ie rd za jący m b  ezw zg lęd n ą  
śm ie rć ca ra  R o sji M ik o ła ja Ii-g o  
i jeg o ro d z iny  —  a rcy b isk u p  
p raw o sław n y w B erlin ie o raz  
b isk u p p raw o sław n y w S o fji 
s tw ie rd z ili p u b liczn ie  —  w  cza ­
s ie n ab o żeń stw a o d p raw io neg o  
n a  in ten c ję p o w o d zen ia im p rez  
ca rsk ich , że ca r M ik o ła j Il-g i 
n ie zo sta ł ro zs trze lan y —  a le  
u k ry w a s ię  w raz z  ro d z in ą cze ­
k a jąc sp o so bn e j ch w ili d o  
w k ro czen ia d o R o sji i p o w tó r­
n eg o o b jęc ia  tro n u .

C zy —  i o tle w iad o m o ść d u ch o w n y ch d y  
g n ita rzy p raw o sław ia je s t p raw d z iw ą —  s tw ie r­
d z ić n ie m o żn a n araz ie —  jed n ak że jeś li  tak  je s t 
is to tn ie i ca r ży je je szcze  —  to w k ró tce p rzecież  
czeg o ś n o w eg o s ię o n im  d o w iem y ...

W  m iesiącu b ieżącym  m ija 1 0 la t o d ch w ili 
w y b u ch u rew o lu c ji —  d latego , k o rzy sta jąc z o k a ­
z ji p o d a jem y  n aszy m  C zy te ln ik o m  fo to gra fję ca ­
ra i jeg o „p o g ro m cy 1* —  b . sze fa rząd u  i k ró tko ­

N a s tacji Ł u k ó w  zd erzy ły s ię d w a p o c iąg i z  
k tó ry ch jed en u leg ł w y k o le jen iu  W y p ad k u  z lu d ź ­
m i n ie b y ło .

*
W  P ary żu p o d czas sk ład an ia zezn ań p ad ł w  

S ąd z ie rażo n y ap o p lek sją  b aro n K aro l d e V au re .

»

R ad a k o m isa rzy  lu d o w y ch B iało ru si S o w iec ­
k ie j u ch w aliła w n io sek d o C en tr, K o m ite tu w  
M o sk w ie p ro p o n u jący o d zn aczen ie p o słó w  H o ło -  
w acza i W o ło szy n a o rd erem cze rw o n eg o sz tan ­
d aru za  zasłu g i d la k o m u n y i za c ie rp ien ia w ię ­
z ien n e .

*

F ab ry k i zap a łek : „M szczo n ów ", „P ło m y k " , 
„B ło n ie" „B r. S tab ro w scy " , „S iles ia" , „P ro gress—  
W u lk an " , „W atra" , „P ro m ień 1* , „M ario s ” i in n e  
p rzech o d zą  w  p o siad an ie p ań stw a . O b jęc ie ty ch  
fab ry k p rzez rząd n astąp i n ied łu g o . (O b y ty lk o  
n ie s ta ło s ię tak , jak z p ap ie ro sam i!!)

*

W K ró lew sk ie j H u cie n a Ś ląsk u o d b y ł s ię  
w  ty ch d n iach p ro ces p rzec iw k o szp ieg o m  n ie ­
m ieck im : N ieszp o rk o w i H en ry k o w i, N ieszp o rk o - 
w i M ak so w i i G arb ark o w i A d am o w i, H ery k  N ie-
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Rok VU.

U przededniu remji czernonej.
Z b liża s ię p ie rw szy m aj —  św ię to w io sn y ..*  

św ię to „p ro le ta ria tu " —  św ię to k o m u n y  ży d o w ­
sk ie j. Z b liża s ię w szechśw ia tow y „d z ień  k rw i"  

i „zap ła ty” ... jak o p iew ają so c ja lis ty czn o -bo lsze -  
w ick ie b iu le ty n y m ięd zy n aro d o w e .

Z ak w ilił p ie rw szy „p taszek " lew ico w y ... K o ­
m u n is ty  czn o -bo lsze  w iek a m afja zaczę ła sw ą „ ro ­

b o tę" ...  .
N ieo m al ró w n o cześn ie zaw rza ła i n asza p e-  

p iesk a p arty jk a ... Jak to ? T o w ielk i p ies  —  b ry ­
tan b o lszew ick i zaszczek a ł n a a la rm  —  a p ep e-  
s iack i p iesek m ia łb y  b y ć c ich o ?

„T o s ię p o n as n ie p o k aźe" w ark n ę ły  lew i  
—  k u n d le —  i —  zaczęła s ię „ ro b o ta" .

Jak z czarn o k sięsk ie j to rb y o b fito ści p o sy p a ­
ły s ię p ró b n e p lak a ty , rzu co n o  s ię  d o  szy c ia  sz tan ­
d aró w  p rzy szy ko w an o  o p ask i „m ilicy jn e" zm o n ­
to w an o n ap o w ró t szw an k u jące  d o  n ied aw n a p o ro ­
zu m ien ie z k o m u n ą —  k ró tk o m ó w iąc  —  w  cze r­
w o n ym  k o tle zaw rza ło  I

N ag le k to ś p u k n ą ł s ię w  g łó w ę: P rzec ież  
n ie w y p ad a n a tak ą w ielk ą cze rw o n ą  u ro czy sto ść  
—  p o zo stać w d o b ry ch s to su n k ach z rząd em . 
C h o ćb y d la zach o w an ia trad y c ji —  trzeba u d e ­
rzy ć w  d zw o n o p o zy cy jn y ! N aw et —  g d y b y  ten  
rząd b y ł n a jw y g o d n ie jszy —  n ie m o żn a p rzy ta ­
k im  św ięc ie trzy m ać z n im  o tw arc ie  —  B o lszew ja  
m o g łab y s ie k rzy w ić —  a i n iem ieccy  so c ja l-m o - 
n arch iśc i n ap ew n o o stro  b y  tak ą „n ieso lid a rn o ść"  
sk arcili.. Jeszcze g d y b y n ie te p rzek lę te zw y ­
c ięs tw a g en ew sk ie i a resz to w an ia w śró d  k o m u n i­
s tó w  —  to m o że ... m o że  1 1 Jak o ś b y s ię w y tłu ­
m aczy ło n iem co m  i B o lszew ji —  że to p rzec ież  
„n asz rząd " , że P iłsu d sk i d aw n y so c ja lis ta —  i 
m o żnab y zg o d ę u trzy m ać —  A le w o b ec tak w y ­
b itn ie „b u rżu azy jn ych " w y stąp ień m in . Z alesk ie ­
g o w  G en ew ie —  w o b ec tak ieg o w y raźn eg o lek ­
cew ażen ia św ię teg o p rzy m ierza z so c ja ld em o ­
k rac ją n iem ieck ą —  d o k tó reg o o sta tn io p rzy łą ­
czy ły s ię je szcze tak s trasz liw ie „n ie tak to w n e^  
a reszto w an ia k o m u nis tó w —  i ro zs trze lan ie d w ó ch  
szp ieg ó w  n iem ieck ich  1 —  N ie  I N ie  m o żn a  1 T rze ­
b a ze rw ać p rzy m ierze —  za jąć n ap o w ró t g ru n t 

o p o zy cy jn y ..
...I ze rw an o !.. P ep esiack ie k n u d le w y p o w ie ­

d z ia ły  p o słu szeń stw o rząd o w i —  b ijąc n a a larm , 
że rząd zd rad za in te resy  p ro le ta rja tu , że b ie rze  
w  o b ro n ę k ap ita ł i b u rźu azję —  że n ie p o zw o li 
so b ie n aw et g ad ać o p ro jek tach  so c ja lizac ji ży c ia  
p u b liczn eg o  —  i lich o w ie co je szcze czy n i —  
b y le ty lk o p o g n ęb ić „ ro b o tn ik a" p o lsk ieg o w  o -  
so b ach jag o p rzed staw ic ie li z P . P . S . N ie ty le  
m o że ro b o tn ik a —  co ty ch „p rzed staw ic ie li" a le  
to w łaśn ie n a jg o rsze ! O  ro b o tn ik a n ik t b y s ię  
n ie u ją ł —  a le tak ie ty ran izo w an ie i lek cew aże­
n ie so c ja l-b o lszew ik ó w  i p o słó w  —  zasłu gu je n a  

« ka rę o - .
L eży o to p rzed n am i a rty k u ł o d ezw a p o d p i­

san y p rzez p an a —  p rzep raszam  p rzez to w arzy ­
sza N ied z ia łk o w sk ieg o p o sła —  ap o sto ła i czci­
c ie la czerw o n e j szm aty zw an e j szu m n ie sz tan d a­
rem . O to co p isze ten „m ąż  o p aczn o śc io w y " le ­
w icy  :

— „S p o łeczeń stw o (jak ie sp o łeczeń stw o ?) 
z ro zu m ia ło  że z łe o b y cza je rząd o w e n ie są w ca ­
le lep sze o d  z ły ch  o b y cza jó w  se jm o w y ch” . „W iel­
k ie w strząsn ien ie d n i m ajo w y ch ro z łaz i s ię p o -  
p ro stu jak ź le zszy te k aw ałk i p łó tn a ” —  a  to w a ­
rzy sze b y ch c ie li, żeb y to w ie lk ie w strząsn ien ie  
sk o ń czy ło s ię tak , jak w  R o sji —  u n u rzan iem  w e  
k rw i i tak ju ż d o sta teczn ie o k rw aw io n e j cze rw o ­
n e j p łach ty ? . W ierzy m y , że b y ło b y  to p o m y śli 
m ięd zy n aro d o w ej m afji o b er-ła jd ak ó w k o m u ny  
—  a le n a szczęśc ie s ta ło s ię in acze j ! P o lsk a  
w y sz ła z o p res ji ca ła a n a to m iast P . P . S . s ię  
w ściek ła :

„R ząd o b ecn y , k tó ry  w y szed ł n a  n aszy ch  b ar­
k ach sro m o tn ie zaw ió d ł n asze n ad z ie je . C zy w  
m aju b y łby  s ię k to sp o d z iew ał teg o , co s ię d z ie-*  

je o b ecn iei to  p o  ty m  cz łow iek u  w o d zu  (P iłsu d sk i), 
k tó ry z n aszy ch  szereg ó w  w y ró sł —  d la n as d łu g ie  
la ta p raco w ał —  m ien ie  i ży c ie  za n as p o św ięca ł ? 
P rzen ig d y ” .

T o ju ż tro ch ę zan ad to b u n czu czn ie l W ięc  
p an o w ie so c ja liśc i u w aża ją , że jeś li k to ś raz  
w d ep n ą ł w  b ło to  —  to ju ż m u si w  n iem b rn ąć  
d o k o ń ca sw o ich d n i? W ierzy m y m o cn o , że d la  
„ to w arzy szy " b y ło b y to b ard zo w y g o d n e —  a le  
n a szczęśc ie o g ó ł sp o łeczeń stw a je st n ieco in n e ­
g o zd an ia! W łaśn ie jed n ą z n a jp o w ażn ie jszy ch  
zasłu g  M arsz. P iłsu d sk ieg o  je s t to że ze rw ał o n  
w reszc ie te p rzek lę te n ic i, w iąźące g o trad y c ją  z  
P . P . S .

A le so c ja liśc i w łaśn ie n ie ch cą  s ię z tem  p o ­
g o d z ić:

P o za tem  p rzec ież P . P . S . n ie m o że d ać s ię  
zd y stan so w ać k o m u n is to m  i so c ja l-b o lszew ik o m  
w y zw o leń co m ! T o ż jak to ? T am ci szy k u ją n a-  

Dziesiąta rocznica rewolucji w Rosji.
C ar M ik o ła j II . A lek san d er K iereń sk i.

Krótkie wiadomości telegraficzne

g w ałt aw an tu rę .., b ęd ą d em o n stro w ać , szy k ano  
w ać, p ro testo w aó j śp iew ać „m ięd zy -n aro d ó w k ę"  
a m o że n aw et s trze lać d o p o licji i d o w o jsk a a  
P . P . S . m a s ied z ieć c ich o ?

N ig d y !. T o ż to b y łab y „h ań b a" w  p o jęciu  
„u czc iw eg o " so c ja lis ty . P ie rw szy m aja zastan ie  
p o lsk ich p ep ep siak ó w  n a s tan o w isk u w  jed n y m ,: 
sze reg u z k o m u n ą i ca łą m ięd zy n aro d ó w k ą..m am  
so ń sk ą!

T ak so b ie p o w ied z ie li n asze „ lew y co w ce”  
i ab y w  d n iu d o ro czn e j rew ji p ro le ta riack iej m ieć  
w o lne ręce i g ard ła — tu d z ież p e łn ą sw o b o d ę w  
n ap isach a fiszo w y ch i sz tan daro w ych w y p o w ie ­
d z ie li p o słuszeństw o rząd o w i!

Z o b aczy m y te raz k to k o g o z licy tu je w  cze r­
w ien i i k to p o p e łn i w ięce j sza leń stw  p ie rw szo ­
m ajo w y ch ? L o sy zo sta ły  rzu co ne : P ie rw szy  m aj 
za p asem !  J . K ,  \  

trw ałeg o d y k ta to ra R o sji A leksan d ra K ieren sk ie - 
g o . B y ł o n n ie jak o p o śred n im  sp raw cą śm ie re l­
ea ra i śm ierc i se tek ty s ięcy w y traco n ej  in te lig en ­
c ji, a ry sto k racji, d u ch o w ień stw a i o fice rów  ro sy r*  
sk ich . N ie  m ając k o n ieczn e j en erg ji d o u trzy m a ­
n ia w  k ax  b ach  ro zsza la ły ch  ży w io łó w  lu d u — w y ­
w o łał o n  jed n ak rew o lu c ję  n araża jąc  k ra j ca ły  n e- 
zg u b ę i o d d a jąc  n aró d n a  p astw ę ży d o stw a  i zd ra  
d z ieck ieg o b o lszew izm u .

szp o rek sk azan y zo sta ł n a 6 la t w ięz ien ia . Maks 
N ieszp orek  n a 1 i p ó ł ro k u G ar  b ark a zaś u n ie^  
w inn io n o .

*
W  H iszp an ji w y k ry to n o w y sp isek  p rzec iw  

d y k ta tu rze P rim o d e R iv ery . A resz to w an o  4 -c łfc . 
o ficeró w , k tó rzy jed n ak że tw ie rd zą , że są .n iftt 
w in n i.

» t, •X'-

N a d w o rcu p rze to k o w y m  w  B y d g o szczy  
c iąg p rze jech a ł I 3 -le tn ią d z iew czy n ę W en d ó w ń ęi 
za ję tą zb ieran iem w ęg la . N ieszczęsn e d z ieck o  
z o d c ię tą n o g ą p rzew iez io n o w  s tan ie  b ezn ad z iej­
n y m  d o szp ita la .

W  R u d z iszk ach p o d W ilnem d o p u śc ili s ię  
k rad z ieży z w łam an iem d v /a j „d y g n ita rze" m ia ­
s teczk o w i: F ran c iszek  U rb ano w icz b y ły  w ó jt a o -  
b ecn ie rad n y —  o raz n ie jek i H ru b ow icz y  cz ło ­
n ek se jm ik u  p o w ia to w eg o . (Ł ad n i „d y g n ita rze*!)

*

S zefam i s łu żb y b ezp ieczeń stw a w Krakowie 
i L w o w ie m iano w an i zo sta li o fice ro w ie  —  a mian:1 
m ajo r D ziad o sz i m ajo r R u tk o w sk i. (C zy żb y  mi’ 
lita ry zac ja u rzęd ó w ?).



N a  B ia łe j  —  R u s i  s o w ie c k ie j  w  p o b l iż u  H o m la  

w  k i lk u  m ia s t e c z k a c h  lu d n o ś ć  m ie js c o w a  u r z ą d z i­

ła s z e r e g p o g r o m ó w  ż y d o w s k ic h —  p r z y c z e m  
k i lk u n a s tu  ż y d ó w  z a m o r d o w a n o . ( D z iw n a  r z e c z , 
ż e  o  t e m  w ła ś n ie  p r a s a ż y d o w s k a  m ilc z y a le  
n ie c h  w  P o ls c e k t o ś ż y d z ia k a t r z a ś n ie w  g ę b ę  

t o  j u ż  ż y d z i k r z y c z ą  „ g e w a łt *  —  p o g r o m ! )

W y b o r y  p r e z y d e n t a  w  Ł o t w ie  z o s t a ły  z a k o n  

c z o n e  z w y c ię s t w e m  le w ic y . P r e z y d e n t e m  r e p u ­

b l ik i Ł o t e w s k ie j z o s t a ł d o t y c h c z a s o w y n o t a r j u s z  
i m in . w o j n y —  S e m g a ls  —  j e d e n  z  p r z y w ó d c ó w  

s o c ja l i s t y c z n y c h .

«

S t a n  z d r o w ia  u m ie r a j ą c e g o  k r ó la  r u m u ń s k ie ­

g o  F e r d y n a n d a p o le p s z y ł s ię  w  s p o s ó b z d u m ie ­

w a j ą c y  d z ię k i z a s to s o w a n iu t a j e m n ic z e g o  w y n a ­

la z k u d o k t o r a  b e lg i j s k ie g o  p . L e r o u x , k t ó r y n ie  
c h c e  z d r a d z ić s k ła d n ik ó w  s w e g o  le k a r s tw a .

*
T a j e m n ic z a t r a g e d ja , j a k a s ię  r o z e g r a ła  w  

t y c h d n ia c h w  p o c ią g u K r a k ó w  —  W ą r s z a w a  
—  z o s t a ła w y j a ś n io n a . Z n a le z io n a w w a g o n ie  
p a r a  s a m o b ó jc ó w  p o c h o d z i  z  W a r s z a w y . M ę ż c z y ­

N o w a  a f e r a  s z p ie g o w s k a  n a  P o m o r z u .
W y k r y c ie  o lb r z y m ie j a f e r y  s z p ie g o w ik ie j w  T o r u n iu . —  A r e s z t o w a n ia . — • Ś le d z t w o a  

G n ia z d o  s z p ie g ó w  w  G r u d z ią d z u . —  T a j e m n ic z a  s ie ć  s z p ie g o w s k a  n a  P o m o r z u .

G r u d z ią d z — T o r u ń . J e s z c z e  n ie  p r z e b r z m ia -  
ło  e c h o  s t r a c e n ia  z d r a jc ó w -o f ic e r ó w  —  a  j u ż  n o ­

w y  a la r m  r o z le g ł s ię  n a w s z e s t r o n y  P o ls k i 
n io s ą c  r o z p a c z l iw ą w ie ś ć  o  n o w e j h a ń b ie , j a k a  

n a  n a s s p a d ła .
O t o  p o l ic j a  p o l i t y c z n a  łą c z n ie  z  ź a n d a r m e r ją  

w o j s k o w ą  d o k o n a ła  s z e r e g u  r e w iz y j w  T o r u n iu  i 
w , G r u d z ią d z u  a r e s z t u j ą c  k i lk a n a ś c ie  o s ó b  p o d e j ­

r z a n y c h  —  a  w  t e j l ic z b ie r ó w n ie ż  i o f ic e r ó w  
k t ó r z y  n a  r ó w n i z c y w ila m i t r u d n i l i s ię  w y k r a d a ­

n ie m  p la n ó w  w o j s k o w y c h  i o d p r z e d a w a n ie m  ic h  
n ie m ie c k im  a g e n t o m  -  w y w ia d o w c o m . N a  c z e le  
c a łe j a k c j i s t a ł n ie j a k i I g n a c y B o n in d z ia ła j ą c y  

w s p ó ln ie z  in n y m  w y r z u t k ie m  s p o łe c z e ń s t w a  — • 
A le k s a n d r e m  C h r z a n e m . O b u  p r o w o d y r ó w  p o l i­

c j i u d a ło  s ię  p r z y c h w y c ić  —  p r z y c z e m  z n a le z io ­

n o  r ó w n ie ż u  n ic h  o b f i t y  m a t e r j a ł d o w o d o w y .

C a ła  a k c j a  p o l ic y j n a  p r o w a d z o n a  j e s t  n a r a z ie  
j e s z c z e  z  ła t w o z r o z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  w  t a j e ­

m n ic y . J e d y n e  c o  m o ż n a p o w ie d z ie ć —  t o , ż e  
s z p ie d z y  „ d z ia ła ją *  j u ż  o d 2 - c h la t z  g ó r ą  i s t a ­

n o w ią b a j e c z n ie w y ć w ic z o n ą i w z o r o w a n ą n a  
n ie m ie c k im w y w ia d z ie s z a j k ę n a  t r o p  k t ó r e j z  
t r u d e m  t y lk o  u d a ło  s ię  w p a ś ć —  i t o  t y lk o  w ię ­

c e j d z ię k i  d o m y s ło m  —  n iż  n a  z a s a d z ie  d o w o d ó w ,  
A k c j a  s z p ie g o w s k a  o b e j m u je c a łe P o m o r z e  

n ib y  m a c k i o lb r z y m ie g o  p o l ip a  a lb o  n ib y  o lb r z y w

Straszliwa eksplozja w hlicie sosnowieckiej

P r z y c z y n ą  g r a n a t r ę c z n y  —  Z a m a c h  o z y  
p r z y p a d e k .

S o s n o w ie c . W e ś r o d ę  r a n o  w  h u c ie „ K a ­
t a r z y n a ” w  S o s n o w c u  w y d a r z y ła  s ię  s t r a s z n a  k a ­

t a s t r o f a  —  k t ó r e j w y n ik ie m  b y ł j e d e n z a b ity  
i I X  r o b o t n ik ó w r a n n y c h . P r z y c z y n ą  k a t a s tr o f y  

b y ł g r a n a t k t ó r y  s ię  d o s ta ł d o  p ie c a  r a z e m  z e  
s t a r e m  ż e la s t w e m  i d r u t e m , j a k i  o d d a n o  d o  p r z e ­

t o p ie n ia . W  j a k i s p o s ó b g r a n a t t e n  d o s t a ł s ię  
d o  z w o j ó w  s t a r e g o d r u t u  —  n a r a z ie n ie s t w ie r ­

d z o n o , p r z y p u s z c z a j ą j e d n a k , ż e s ta ło s ię  t o  
s k u t k ie m  c z y je j ś  z łe j w o li . B y ć m o ż e  —  ż e  j e s t  
t o  n o w y z a m a c h  k o m u n is t ó w  u r z ą d z o n y c e le m  
w y w o ła n ia n ie z a d o w o le n ia w ś r ó d r o b o tn ik ó w  

h u t y .
N a  m ie js c e  k a t a s tr o f y  p r z y b y ły  w ła d z e ś le d ­

c z e  i k o m is j a  s ą d o w a , k t ó r a  j e d n a k ż e  d o t y c h c z a s  
ż a d n y c h k o n k r e t n y c h ś la d ó w  c e lo w e j z b r o d n i  

n ie  w y k r y ła .

Zorganizowanie Kola powiatowego 
Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.

R O D A C Y :

W o j n a  ś w ia t o w a  w y k a z a ła  j a k  w a ż n y m  i d e ­

c y d u ją c y m  c z y n n ik ie m  w  z w y c ię s t w ie  j e s t d o b r z e  

z o r g a n iz o w a n e , i r o z w in ię t e  lo t n ic t w o .

S ą s ie d z i R z e c z y p o s p o l i t e j P o ls k ie j w y t ę ż a j ą  
w s z y s t k ie s i ły , b y p o s ta w ić lo t n ic tw o  n a  w y ż y ­

n ie  o b e c n y c h  w y m a g a ń  t e c h n ik i. P r z y g o t o w a n ia  
t e  m o g ą  w  n ie d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i s k ie r o w a ć  s w e  

o s t r z a  w  n a s z n ie p o d le g ły  b y t .

I n s ty n k t s a m o z a c h o w a w c z y  i r o z u m  n a k a z u  
j e n a m  z b u d o w a ć s i ln ą  f lo t ę  p o w ie t r z n ą , k t ó r a  
b y  w  c h w ila c h  g r o ź n y c h  m o g ła  s t a n ą ć  w  o b r o n ie  
n a j s z c z y t n ie j s z y c h  id e a łó w  w o ln o ś c i n a r o d u .

S a m  R z ą d  n ie j e s t w  m o ż n o ś c i p o k r y c ia  o l ­

b r z y m ic h  n a k ła d ó w  f in a n s o w y c h  n a  c e le  lo t n ic t w a , 
p r z e t o  w s p ó łp r a c a  i p o m o c  c a łe g o  s p o łe c z e ń s t w a  

o k a z u j e  s ię  n ie z b ę d n ą .

S i ln a  f lo t a  p o w ie tr z n a  j e s t n a k z e m  c h w il i o -  
b s o n e j , d o  b u d o w y  j e j p r z y c z y n ić s ię  w in n o  c a łe  

c p e łe c z e ń s t w o .
N ie s t e t y  m y  z o s t a l i ś m y  d a le k o  w  t y le . P a ń ­

s t w o n a s z e p o w s t a łe n a g r u z a c h  i z g l is z c z a c h , 

z n a  n a z y w a M a r ja n J ę ło  w ie k i i m a  la t 2 1 . J e s t  
o n  z z a w o d u s u b j e k te m  w  s k ła d z ie k a w y . T o ­

w a r z y s z k ą j e g o j e s t 1 7 le t n ia J a n in a  A d a m s k a  
u c z e n n ic a  g im n a z j u m . B r a k p o z w o le n ia  n a  ś lu b  

p c h n ą ł o b o j e  w  o b j ę c ia  s a m o b ó jc z e j ś m ie r c i .

«
W  c z w a r t e k  u b ie g ły  n ie z n a n i s p r a w c y  n a -  

p a d l i n a  k a s ę  p o c ią g u  o s o b o w e g o  p o m ię d z y  s t a c j ą  
W in n ik i —  a  L w o w e m  r a b u j ą c  1 1 4 0  z ł g o t ó w k ą  
o r a z s z e r e g l i s t ó w  w a r t o ś c io w y c h . P o g o ń  p o l i ­

c y j n a  n ie  d a ła  r e z u lt a t ó w .

«

W y r o k ie m  S ą d u O k r ę g , w  W a r s z a w ie  —  
M a r j a n  L in d e ( b r a t z a m o r d o w a n e g o ) i W ilh e lm  

B a u  —  s ły n n i z  p a m ię t n e j s p r a w y o n a d u ż y c ia  
w  P . K . O . —  z o s t a li s k a z a n i: B a u  —  n a  1  ' / i  r o ’ 

k u  —  a  L in d e n a  1 r o k w ię z ie n ia . N a r a z ić  p o -  
z o s ta j ą o n i j e s z c z e n a  s w o b o d z ie  —  z a  k a u c j ą .

*
W  r e p u b l ic e C h ile  w  A m e r y c e  —  m in is te r  

w o j n y u s u n ą ł p r e z y d e n ta  —  a  s a m  s ię  o g ło s i ł  
d y k t a t o r e m . C a ły  z a m a c h  d o t y c h c z a s  m ia ł p r z e ­

b ie g  b e z k r w a w y  —  j e d n a k ż e  w a lk i  s ą  n ie u n ik n io n e .

*

m ia  —  m is t e r n ie  u t k a n a  s ie ć . W  k a ż d e m  m ie ś ­

c ie , w  k a ż d y m  n ie m a l  o d d z ie lę  w o j s k o w y m  s z p ie ­

d z y  m a j ą  z a p r z e d a n y c h  s o b ie łu d z i —  b ą d ź  o f i ­

c e r ó w , b ą d ź  t e ż  s z e r e g o w y c h  k a n c e l is t ó w ,  k t ó r z y  
z a  d o b r ą  z a p ła t ę d o s t a r c z a j ą  im  w s z e lk ie g o  m a -  
t e r j a łu , s z p ie g o w s k ie g o , j a k d o k u m e n t ó w , p la ­

n ó w  m o b il iz a c y jn y c h , t a j n y c h r o z k a z ó w  o f ic e r ­

s k ic h , p la n ó w d y z lo k a c y j n y c h  i t . p ., —  k t ó r e  
p o  s f o t o g r a fo w a n iu  w r a c a j ą  z  p o w r o t e m  d o  k a n -  
c e la r y j w o j s k o w y c h  ( ż e b y  n ie  b u d z ić p o d e j r z e ń )  
—  p o d c z a s  g d y  k l is z a  w r a z z  o d b it k ą  i d o k ła d n ą  
k o p j ą  —  j e d z ie  d o  N ie m ie c . W  t e n  s p o s ó b n ic  
d z iw n e g o , ż e  z d r a jc o m  u d a w a ło  s ię  p r z e z  t y le  la t  
p o z o s t a w a ć  w  u k r y c iu , c o  b y n a p e w n o t r w a ło  
n a d a l , g d y b y n ie w s z e c h m o c n y  —  p r z y p a d e k , 
k t ó r y p o z w o l i ł z d e m a s k o w a ć c a łą w y s t ę p n ą  

„ r o b o t ę * 1 .

B liż s z e s z c z e g ó ły  —  w r a z z  w y n ik a m i ś le d z ­

t w a  p o d a m y  w  k t ó r y m ś z  n a s t ę p n y c h n u m e r ó w  
g d y ż z e  w z g lę d u  n a  k o n ie c z n o ś ć t a j e m n ic y  d z iś  
t e g o  u c z y n ić  n ie  m o ż e m y . N a r a z ie  m o ż e m y  t y l ­

k o  s t w ie r d z ić , ż e c a ła  a k c j a  w y w ia d o w c z a  r o z p o ­

c z ę t a z o s t a ła  w  T o r u n iu —  i j a k  s ię z d a  j e  —  
d z ię k i in f o r m a c j o m  o t r z y m a n y m  w  z w ią z k u  z  r o z ­

s t r z e la n ie m  p o r . P ią t k a  i U r b a n ia k a .

u t r w a la j ą c s w ó j b y t w ś r ó d w r o g ic h ż y w io łó w  
n ie  m o ż e  s p r o s t a ć  w s z y s t k im  z a d a n io m . K o n ie c z ­

n e m  w ię c  j e s t , w  z r o z u m ie n iu  s w y c h ż y w o t n y c h  
in t e r e s ó w  a b y  w s z y s c y  j a k  j e d e n  m ą ż  p r z y s z l i n a  
p o m o c  R z ą d o w i o f ia r n ie  u z u p e łn ia ją c b r a k i a ż e b y  
z a p o b ie c  t e m u , b y  w  k r y t y c z n e j c h w ili  K r a j n a s z  
n ie  m a j ą c n a le ż y t e j o b r o n y , p o k r y ł s ię  s t o s a m i  

r u m o w is k  i t r u p ó w .

W  t e j m y ś l i g r o n o lu d z i p o w o ła ło  w  T o r u ­

n iu  d o  ż y c ia  „ P o m o r s k ą  L ig ę  O b r o n y  P o w ie t r z n e j 
P a ń s t w a ”  k t ó r e j  z a d a n ie m  j e s t  o c h r o n a  ż y c ia  im ie ­

n ia o b y w a t e l i p r z e z s t w o r z e n ie s i ln e j f lo t y  p o ­

w ie t r z n e j , k t ó r a  u m o ż l iw i z a j ę c ie p r z y g o to w a n e j 
n a  w s z y s t k ie e w e n t u a ln o ś c i o b r o n n e j p o s t a w y .

Z e  w z g lę d u  n a  w y b it n ie  p a ń s t w o w y  c h a r a k ­

t e r  a k c j i  z w o łu j ę  n a  c iw a r t o k  d . 1 4 . I V . 1 9 2 7  r . 
O  g o d z in ie 1 2 - t e j w  p o łu d n ie z e b r a n ie w  H o ­

t e lu p o d B ia ły m  O r łe m  w  W ą b r z e ź n ie w  c e lu  

z a ło ż e n ia K o la P o w ia t o w e g o P o m o r s k ie j L . O . 

P . P .
J a k n a j l ic z n ie j s z e p r z y b y c ie p r z e d s ta w ic ie l i 

w ła d z , W ie le b n . D u c h o w ie ń s tw a i p u b l ic z n o ś c i  
j e s t n ie t y lk o  k o n ie c z n e , le c z  p r z e d e w s z y s t k ie m  

d la  k a ż d e g o  o b y w a t e la  p o ż y t e c z n e .

W y r a ż a m  w o b e c  t e g o  n a d z ie j ę , ż e  o b y w a t e ­

le  m ia s ta  W ą b r z e ź n a  i o k o l ic y  s t a w ią  s ię  t łu m n ie  
n a  t o  z e b r a n ie  b y  z a d o k u m e n t o w a ć , ż e  d o c e n ia ­

j ą  w a ż n o ś ć  r o l i lo t n ic t w a  t a k  d la  a r m j i , j a k  i d la  

ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o .
S T A R O S T A .

W ia d o m o ś c i p o t o c z n e
W ą b r z e ź n o , d n ia 1 1 k w ie tn ia 1 9 2 7  r .

—  E g z a m in  m is t r z o w s k i. P r z e d k o m is j ą  
E g z a m in a c y j n ą  p r z y  G r u d z ią d z k ie j  I z b ie  R z e m ie ­

ś ln ic z e j o d b y ły  s ię  w  t y c h  d n ia c h  e g z a m in y  m is ­

t r z o w s k ie  w  w y n ik u , k t ó r y c h  u z y s k a ł r ó w n ie ż  t y ­

t u ł m is t r z a  j e d e n  w ą b r z e ź n ia k  a  m ia n o w ic ie : p a n  
F r a n c is z e k  K o p c z y ń s k i —  d o t y c h c z a s o w y  p o m o c ­

n ik  s io d la r s k o - t a p ic e r s k i a  z a r a z e m  s k a r b n ik  t u t . 
S t o w a r z y s z e n ia  S a m o d z ie ln y c h  R z e m ie ś ln ik ó w .

N o w o  m ia n o w a n e m u M is t r z o w i z a s y ła m y  
p r z y  t e j o k a z j i n a s z e n a j s e r d e c z n ie j s z e ż y c z e n ia  

S z c z ę ś ć  B o ż e  n a  n o w e m  p o lu  p r a c y !

—  K r a d z ie ż e . W c z o r a j s z ą  n o c  —  t a k  c ic h ą  
i s p o k o j n ą  —  w y z y s k a l i w s z e c h s tr o n n ie  j e d y n ie  
t y lk o  z ło d z ie je . K o r z y s ta j ą c  z  p ie lg r z y m k i  n a s z e ­

g o  o b y w a t e ls tw a  d o  c y r k u  —  m is t r z e  w y t r y c h a  
o b d a r z e n i  p r z e z  n a t u r ę  d o s k o n a ły m  „ c h a r a k t e r e m ' 
w ^ r ę k a c h  i w  n o g a c h  —  u r z ą d z i l i s o b ie  r ó w n ie ż  
g r e m j a ln ą  p ie lg r z y m k ę  d o  c u d z y c h s k ła d ó w  i t o  
b y n a j m n ie j n ie  w c e la c h z a b a w y  lE W ę d r ó w k a  
n a s z y c h r z e z im ie s z k ó w  w y w o ła n a z o s t a ła  o k r e ­

s e m  p r z e d ś w ią te c z n y m  —  i z w ią z a n ą fz j i im  k o ­

n ie c z n o ś c ią  g r o m a d z e n ia  z a p a s ó w  ż y w n o ś c io w y c h  
i p o r z ą d n ie j s z e g o  n ie c o  p r z y o d z ie w k u .

K o m b in u j ą c *  ż e  n a j w a ż n ie j s z e  w  t a k ic h  r a z a c h  
s ą  z w y k le p ie n ią d z e  —  r z e z im ie s z k i n a s z e  u r z ą  
d z i l i w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  w y p r a w ę  d o  s k ła d u  p . 
R o ll ir a d a , s p o d z ie w a j ą c  s ię , ż e  g d z ie  —  j a k  g d z ie  
—  a le  u t a k s o l id n e g o k u p c a k a s a  n ie  b ę d z ie  

ś w ie c i ła  p u s t k a m i.

P r z e k o n a w s z y  s ię  j e d n a k ż e n a o c z n ie  ż e  j e s t  
in a c z e j —  p o s ta n o w il i o s t a te c z n ie  z a d o w o ln ić  s ię  
j a k im ś  t o w a r e m , k t ó r y  b y  m o ż n a  e w e n tu a ln ie  n a  
g o t ó w k ę w y m ie n ić  —  z a t r z y m u ją c p e w n ą  c z ę ś ć  
d la  s ie b ie  —  n a  e k w ip u n e k  ś w ią t e c z n y . Z a b r a w ­

s z y  t e d y  n a  2 0 0 0  z ł t o w a r ó w  r z e z im ie s z k i —  u -  
lo t n i l i s ię  b e z ś la d u  —  z o s t a w ia j ą c s k ła d ó w  n ie ­

ła d z ie  z g o ś c in n ie  r o z w a r te m  w e jś c ie m .

I n n e j n ie c o  t a k ty k i c h w y c i li s ię n ie w y k w a l i ­

f ik o w a n i w  z a w o d z ie z ło d z ie j s k im  —  a s p ir a n c i 
d o  t e g o  z a w o d u . O t o p o c z u w s z y g w a łt o w n y  a -  
p e t y t —  n a s z y n k i —  p o s t a n o w ili j e z d o b y ć  
z a p o m o c ą  m n ie j s k o m p lik o w y n y c h  d z ia ła ń  —  
n iż f a c h o w e w ła m a n ie . U z b r o iw s z y  s ię  t e d y  w  
c ię ż k ie  k a m ie n ie  —  r z e z im ie s z k i ( lu b  m o ż e  t y lk o  
r z e z im ie s z e k ) —  z o r g a n iz o w a l i p r a w d z iw y  s z t u r m  
n a . . . o k n a  w y s t a w o w e  s k ła d u  r z e ź n ic k ie g o  p .  K lin ­

g e r a  ( p r z y  u l . W o ln o ś c i ) k t ó r e n ie  m o g ą c  s ię o -  
p r z e ć  t a k  e n e r g ic z n e m u  n a t a r c iu t u d z ie ż c io s o m  
z a d a n y m  —  p o w a ż n e j w ie lk o ś c i g ła z a m i —  p o -  
p r o s t u p ę k ły o t w ie r a j ą c t e m  s a m e m  a m a t o r o m  
s z y n k i d r o g ę  d o  w y ś n io n e g o  p r z e z n ic h  s e z a m u .

W  r e z u lta c ie  p a n  K lin g e r p o s t r a d a ł 2  p o w a ­

ż n ie j s z y c h  r o z m ia r ó w  s z y n k i —  k t ó r y c h  j e d n a k ż e  
n a p e w n o  t a k  g o r z k o n ie  ż a łu j e  —  j a k  w y t łu c z o - 
n y c h s z y b , s ta n o w ią c y c h  d z iś p o w a ż n ą  w a r to ś ć  

p ie n ię ż n ą .
T a k  s ię  s k o ń c z y ła  z ło d z ie js k a  e s k a p a d a  n o c n a  

—  b ę d ą c a p r a w d o p o d o b n ie t y lk o w s tę p e m  d o  
w ła ś c iw e j „ a k c j i” p r z e d ś w ią te c z n e j . . . A  w ię c  —  
b a c z n o ś ć K u p c y  i O b y w a t e le !

—  P o ż a r . D z is ie j s z e j n o c y o  g o d z . 1 2 ,3 0  
n a  w y b u d o w a n iu  p o d  R a d z y n e m  w y b u c h ł p o ż a r , 

k t ó r y  w  c ią g u  p ó ł g o d z in y  s t r a w ił  d o k ła d n ie  s z o ­

p ę  i s t o d o łę , w  k t ó t e j z a m k n ię t a  b y ła  k r o w a .

P r z y b y ła  w  p ó l g o d z in y  s tr a ż  o g n io w a  z a s t a ­

ła  j u ż t y lk o  z w ę g lo n e  s z c z ą t k i z a b u d o w a ń  w ś r ó d  
k t ó r y c h  le ż a ł n ie m n ie j z w ę g lo n y  t r u p  n ie s z c z ę ś l i ­

w e j k r o w y , k t ó r e j n ie  z d o ła n o  j u ż w y p r o w a d z ić .

T e m  n ie m n ie j —  s t r a ż  m ia ła  j e s z c z e  b a r d z o  
w ie le r o b o t y  —  p r ż y z u p e łn e m  z a b e z p ie c z e n iu  
o d  o g n ia d o m u m ie s z k a ln e g o , k t ó r y  d z ię k i w y ­

t r w a łe j i e n e r g ic z n e j p r a c y  z d o ła n o  u r a t o w a ć .

~ r  A m a t o r z y  m a s ła . W  n o c y  z  d n .  6  k w ie *  
t n ia  d o s k le p u p . Ł ę g o w s k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie  
w ła m a ło  s ię  d w ó c h r y c e r z y w y t r y c h a  i s p e c j a l­

n y c h  a m a t o r ó w m a s ła  —  k t ó r z y  r o z b iw s z y  b e ­

c z k ę  —  z a b r a l i z e s o b ą  o k o ło  9 0  f u n t ó w  t e g o  
p r z y s m a k u  —  p o c z e m  u lo t n i l i , s ię z a p o m in a j ą c  
z a m k n ą ć  z a s o b ą d r z w i . N ie s t e t y  —  o b a j o b y ­

w a t e le ś w ie ż e g o  p o w ie t r z a  n ie  o b l ic z y l i  d łu g o ś c i  
r a m ie n ia p o l ic j i —  i n ie w z ię l i p o d  u w a g ę  w y ­

t r a w n e g o  w ę c h u  n a s z y c h  o b r o ń c ó w  p r a w a  i s p r a ­

w ie d l iw o ś c i , k t ó r y  w  t y m  w y p a d k u n ie p o s k ą ­

p i l i s i ły  —  c e le m  w y k r y c ia  k r a d z ie ż y . Z a le d w ie  
b o w ie m  n a s i r y c e r z e  w y t r y c h a  z d o ła l i o d d a l ić  s ię  
o d  n a s z e g o  m ia s t a  i  z b l iż y ć  s ię  n ie c o  d o  G o lu b ia  
—  g d y  n a g le  —  j a k  g r o m  z  j a s n e g o  n ie b a  s p a ­

d ła  n a  ic h  k a r k i  k a r z ą c a  d ło ń  p o l ic j a n ta . . O s z o ­

ło m ie n i r z e z im ie s z k i w z ię li w e d łu g , s w y c h  z a s a d  
n o g i z a  p a s —  j e d n a k ż e  t y lk o  j e d n e m u  a  m ia n o ­

w ic ie W o j c ie c h o w i C z e r p a k o w s k ie m u  u d a ło  s ię  
u c ie c  —  d r u g i b o w ie m  p a n  P io t r u ś  F a b ia n o w ic z  
—  j a k o m ło d z ie n ie c —  n ie c o  m n ie j s p r a w n y  w  
n o g a c h  u le g ł  p r z e m o ż n e j w ła d z y  r e p r e z e n t a n t a  p r a ­

w a  —  i z w e s t c h n ie n ie m  r o z p a c z y p o z w o l ił s ię  
o d p r o w a d z ić  d o  p a k i . D r u g i  n a t o m ia s t —  k o r z y -  
s t j ą c  z  t e g o , ż e  p o l ic j a u t n ie m o ż e s ię  r o z d w o ić  
—  z w ia ł  d o  D o b r z y n ia ,  g d z ie  j e d n a k  w s k u t e k  w ła ­

s n e j n ie u w a g i w p a d ł r ó w n ie ż w  s io d ła  p o l ic j i , r e ­

z y g n u j ą c n a  c a łą  w io s n ę  z  w o ln o ś c \ „ p r a c y ” z a ­

w o d o w e j . S k o n f is k o w a n e „ c o r p o r a d e l ic t i ” p o ­

w ę d r o w a ły  r a z e m  z e  s z la c h e t n ą  d w ó j c ą  —  d o  S ą ­

d u , g d z ie  n a p e w n o  z n a j d ą  w d z ię c z n ie j s z e  i p e w ­

n ie js z e s c h o w a n ie —  n iż u d o t y c h c z a s o w y c h  

„ w ła ś c ic ie l i” .
P o  z b a d a n iu  o k a z a ło s ię , ż e p r z y c h w y c e n i 

w  t e n  o r y g in a ln y  s p o s ó b  r y c e r z e  w y t r y c h a  s ą  j u ż  
o d d a w n a  z n a n i p o l ic j i k r y m in a ln e j , k t ó r a  t e ż  p o ­

s t a n o w iła  o d t ą d  p ie c z o ło w ic ie  z a j ą c  s ię  ic h  lo s e m  
b e z d o m n y c h  n ę d z a r z y —  d o s t a r c z a j ą c  o b u  d r u ­

h o m  b e z p ła tn e g o  i w y g o d n e g o  p o m ie s z c z e n ia  w  
j e d n y m  z  g m a c h ó w  r z ą d o w y c h  —  w r a z z u t r z y ­

m a n ie m  n a  k o s z t p a ń s t w a . . .  . .
—  W  s p r a w ie  w p r o w a d z e n ia  s y s t e m u  k a r t k o w e g e  s p r s e  

d ą ż y  d e n a t u r a tu . Podaje s ię  do wiadomości sfer gospo' 
darczych, należących do okręgu Izby Przemysłowo — Han­
dlowej w Toruniu, iż wobec pominięcia miasta Torunia 
w myśl zarządzenia Ministerstwa Skarbu z dn. 4 stycznia 
r. b. L. 20980(26 w szeregu większych miast, zwolnionych 
od kartkowego systemu sprzedaży spirytusu skażonego, 
poczyniła Izba tutejsza odpowiednie ze swej strony kro­
ki celem spowodowania zmiany dotyczącego zarządzenia 
W związu s powyższem Ministerstwo Skarbu, przychy­
lając się do zajętego przez Izbę tutejszą stanowiskawy-



d a to  p o le c e n ie  D y re k c ji P a ń s tw o w e g o  M o n o p o lu  S p iry tu s  
so w e g o  o d w o ła n ie  w  s to su n k u  d o m ia s ta . T o ru n ia  z a rz ą ­
d z e n ia o sp rz e d a ż y d e n a tu ra tu  n a k a r tk i z p o s ta n o w ie ­
n ie m  je d n a k  w  s ile § 2 o k ó ln ik a  n r . z  d n . 2 9 . s ty ­
c z n ia 1 9 2 7 r ., k tó ry  o p ie w a , iż w  m ie jsc o w o śc ia c h  n ie o b ­
ję ty c h  sp rz e d a ż ą  n a  k a r tk i, w o ln o  sp rz e d a w a ć  je d n o ra z o ­
w o  i w  je d n e rę c e  n ie  w ię c e j n iż  d w a  l i try  sp iry tu su  sk a ­
ż o n e g o . Z a ra z e m  w y ja śn ia s ię , ż e c e le m z a p e w n ie n ia  
lu d n o śc i n a  te re n ie  W o je w ó d z tw a P o m o rsk ie g o  d o s ta te c z ­
n e g o  p rz y d z ia łu  z w ię k sz o n o  o d p o w ie d n io  k o n ty n g e n t te ­
g o  sp iry tu su  d la tu te js z y c h ro z le w n i. W o b e c w p ro w a ­
d z o n e j w  p o sz c z e g ó ln y c h  m ie js c o w o śc ia c h  sp rz e d a ż y  d e ­
n a tu ra tu  n a  k a r tk i,  o so b y , lu b  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e , k tó ­
re  p ra g n ę ły b y  p o b ie ra ć  sp iry tu s w  w ię k sz y c h i lo śc ia c h ,  
a n iż e li p rz e w id z ia n e  to  b ę d z ie  p rz y  sy s te m ie  k a r tk o w y m , 
w in n i n a to  u z y sk a ć z e z w o le n ie w ła d z sk a rb o w y c h  I in ­
s ta n c ji . P o w y ż sz e o g ra n ic z e n ie o b e jm u je  ty lk o  sp iry tu s  
sk a ż o n y  o g ó ln y m  ś ro d k ie m  (d e n a tu ra t) , n ie  d o ty c z y je d ­
n a k  sp iry tu su  n a  c e le p rz e m y s ło w e , sk a ż o n e g o  ś ro d k a m i  
sz c z e g ó ln e m i, k tó ry  —  ja k d o ty c h c z a s -sp rz e d a w a n y  je s t 
p e te n to m  w  i lo śc ia c h  p o trz e b n y c h  z a  o k a z a n ie m  u p ra w ­
n ie ń , w y d a n y c h  p rz e z Iz b ę S k a rb o w ą .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  W ob ec n & d ch od ącego .tygod n ia ośw iaty’ - Z a p o ­
w ie d ź „ D a ru N a ro d o w e g o  3  M a ja “ z a w sz e z n a jd o w a ła  
ż y w y  o d d ź w ię k  w  se rc a c h  i u m y s ła c h P o la k ó w . N ie je d ­
n o k ro tn ie sp o łe c z e ń s tw o n a sz e c z y n e m  m a n ife s to w a ło  
ż e d z ie ń  3  m a ja je s t d la n ie g o n ie ty lk o  św ię te m p ą ń s -  
tw o w e m a le i n a ro d o w e m . N ie je d n o k ro tn ie d a w a ło  
w y ra z  d o b itn y  o f ia ra m i, ż e  n ie  je s t m u  o b c e  z ro z u m ie n ie  
p o trz e b y  o św ia ty  n a ro d o w e j w  d ą ż e n iu  d o  w ie lk ie j i p o  
tę ż n e j P o lsk i. „ D a r n a ro d o w y  3  M a ja u p o d  p ro te k to ra te m  
P a n a  P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j je s t d a n in ą  sp o łe c z n ą  
n a  c e le  o św ia to w e ,  je s t  o b o w ią z k ie m  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a  
i k a ż d e g o o b y w a te la  z  o so b n a . O  te rn  o b o w ią z k u  p rz y ­
p o m in a m y .  . .

P ra c a  o św ie c e n ia i w y c h o w a n ia o b y w a te li n ie m o ż e  
sp o c z y w a ć  n a  b a rk a c h  P a ń s tw a  i sa m o rz ą d ó w . K o n ie c z ­
n ą je s t ja k n a js z e rsz a w sp ó łp ra c a o rg a n iz a c y j i to w a ­
rz y s tw  o św ia to w o — k u ltu ra ln y c h . Z a d a n ie  to  sp e łn ia n a  
te re n ie P o m o rz a , Ś lą sk a i P o z n a ń sk ie g o T o w a rz y s tw o  
C z y te lń L u d o w y c h  k tó re  o d  p ó ł w ie k u  p ra w ie w a lc z y ło  
z z a b o rc ą o  ję z y k  p o lsk i. W  P o lsc e w y z w o lo n e j T .C .L . 
ro z w in ę ło sz e ro k ą a k c ję , p ra c u ją c  n a d b u d o w ą P o lsk i  
m o c a rs tw o w e j, d ą ż ą c  p rz e z sz e rz e n ie  o św ia ty  d o  ja sn e ­
g o  c e lu - a b y  k a ż d y  o b y w a te l P o lsk i d a l z  s ie b ie  ja k  n a j­
w ię c e j n a ro d o w i.

W y m o w n y c h  ty c h  d ą ż e ń  w y ra z e m  są  U n iw e rsy te ty  
L u d o w e w  D a lk a c h  i w  Z a g ó rz u , w  P o z n a ń sk ie m  i n a  
P o m o rz u  i o s ta tn io  p o w sta ją c a  trz e c ia  p la c ó w k a  o św ia to ­
w a U n iw e rsy te t L u d o w y  n a Ś lą sk u . O d p o w ie d n ik ie m  
p ra c y  O św ia to w e j n a w si są  u n iw e rsy te ty  p o w sz e c h n e w  
m ia sta c h . N ie m n ie js z ą ro lę  o d g ry w a ją  b ib lio te k i n a w si 
i w  m ia s ta c h , s ta n o w ią c e p o d s ta w ę  w sz e lk ie g o p o s tę p u  
n a ro d o w e g o . D o n io s łą ro lę d o  o d e g ra n ia  m a p rz e d e w -  
sz y s tk ie m  w ie lk a b ib ljo te k a  p o w sz e c n a  s tw o rz o n a  p rz e z  
T . C . L . w  K a to w ic a c h -

P o c z y n a n ia te , trz e b a  ę o p rz e ć !  In s ty tu c ję  in s tn ie ją -  
c ą  trz e b a  p o d trz y m a ć . N ie  m o ż e m y .je d n a k  n a  te m [p o p rz e s ­
ta ć . T rz e b a p rz e p ro w a d z ić d o n io s łą re fo rm ę o św ia to w ą  
Z  b a rk  z a w sz e je sz c z e  n ie lic z n y c h  je d n o s te k  tro sk ę o  o ś ­
w ia tę n a ro d o w ą p rz e su n ą ć trz e b a  n a  b a rk i w ie lk ie g o  
z e sp o łu  in s tru k to ró w  o św ia to w y c h .  S p o łe c z e ń s tw o  n ie  m o ­
ż e  o d m ó w ić  sw e g o  p o p a rc ia  T C . L . k tó re  d ź w ig a c a ły  
c ię ż a r p ra c y  o św ia to w e j n a sw o ic h  b a rk a c h * N ie m o ż n a  
p o z w o lić n a  z a ła m a n ie s ię ih a te r ja ln e d o n io s ły c h  p o ­
c z y n a ń  T . C , L . - /  ‘ • ’ ‘k '

D z ie ń , 3 m a ja d a je n a m  ra z id o tfo k u  o k -ą z ję  p o  
sp e łn ie n ia sw e g o  o b o w ią z k u  d a n in y  n a  ^ e le ; o św ia to w e . 
W in n iśm y  to  u c z y n ić  te m  c h ę tn ie j i o f ia rn ie j, ż e  w id z im y  
o w o c n e w y n ik i p ra c y  T .C .L . P a m ię ta jm y ,  ż e  k a ż d y  g ro sz  
z ło ż o n y  n a  T . C . L p o z w a la  d a  sz e rsz y  o d d e c h  w  p ra c y  
o św ia to w e j —  n ie id z ie  n a  m a rn e .- ' . -

K o m ite ty p o w ia to w e T .C .L  ju ż . ro z p o c z ę ly -  p ra c ę  
p rz y g o to w a w c z e  n a  d z ie ń  3  m a ja , a b y  w  p o ro z u m ie n iu  z  
m ie js c o w e m i to w a rz y s tw a m i i o rg a n iz a c ja m i g o d n ie o b ­
c h o d z ić św ię to p a ń s tw o w e  i n a ro d o w e . W sk a z ó w k i ja k  
o rg a n iz o w a ć u ro c z y s to śc i 3 -M a jo w e , m y ś li i  m a te r ja ły  
d o  o k o lic z n o śc io w y c h p rz e m ó w ie ń  u tw o ry  sc e n ic z n e  d la  
p rz e d s ta w ie ń te a tra ln y c h , d e k la m a c je i p ie śn i 3 -M a jo w e  
ja k  ró w n ie ż n a le p k i o k ie n n e , c h o rą g ie w k i i in n e  m a te r-  
ja ły k w e s to w e , p rz y g o to w a ło ju ż B iu ro  T .C .L . (P o z n a ń  
u l. R a ta jc z a k a n r . 1 6 ) k tó re  w  te j sp ra w ie  u d z ie la  w sz e l­
k ie j p o m o c y  i w y ja śn ie ń .

P o n a d to  u k a ź e s ię  sp e c ja ln a  je d n o d n ió w k a z a w ie ­
ra ją c a  p o w y ż sz e m a te r  ja ły . , . 4

C z a s ro z p o c z ą ć  p rz y g o to w a n ia .

— - Z b iórka w szkołach aa ip row ad zeaie  
zw łok S łow ack iego . M in ister ośw iaty w yd ał 

ok óln ik d o k u ratorów w szystk ich ok ręgów  szk ol­
n ych , p olecając u rząd zenie zb iórk i n a  sp row ad ze ­
n ie  zw łok  S łow ack iego d o  k raju w  K w ietn iu .

—  P od atki  od  gru ntu . Ś ciągan ie  n ależn ości 
p rzyp ad ających S k arb ow i P ań stw a od b yw a się  

b ard zo in ten syw n ie.
M in isterstw o S k arb u w yd ało ok ólnik d o U -  

rzęd u W ojew ód zkiego i staro  ,tw , w  k tórym k ła ­
d zie w ielk i n acisk n a p łatn ików p ierw sze} raty  

p od atk u gru n tow ego n a rok b ieżący .
S tarostow ie ze sw ej strony w yd ali ostre p o ­

lecen ia d o u rzęd ów gm in n ych , b y p ierw sza rata  

tego p od atk u  b ezw zględ n ie  b yła  w p łacon a w  m ie ­
siącu b ieżącym . 1 ‘

—  P od atk i W  k w ietn iu . W  d n iu  7  k w ietn ia  

u p łynął term in  w p łacan ia p rzez p racod aw ców  p o ­
d atk u d och od ow ego od u p osażeń słu żb ow ych , e-  

m erytu r i w yn agrodzeń za n ajem n ą p racę. W  

d n iu 15 k w ietn ia —  sp łaty m iesięczn e p od atk u  

p rzem ysłow ego od ob rotu , osiągn iętego w  m arcu  

r. b . p rzez p rzed sięb iorstw a h an d low e I i II k a-  

tegorji i p rzem ysłow e I— V k ategorji, a  p row adzą  

ce p raw idłow e k sięg i h an d low e. W  d n iu  26  k w iet­
n ia u p ływ a term in u lgow y  d la  w p łat m iesięczn ych  

p od atk u p rzem ysłow ego od ob rotu 30 k w ietn ia  

u p ływ a term in sk ład an ia zezn ań d la  W ym iaru p o ­
d atku d och od ow ego n a rok 1927 p rzez osob y  

p raw n e. P od atek od k ap ita łów  i ren t p otrąca  się  
p rzy k ażd ej w yp łacie p rocen tów  z w ygran ych i 
w p łaca się d o K as S k arb ow ych w p rzeciągu 14  

d n i p o zam k n ięciu rach u n k ów , w zgld . p o p łatn o  

ści p rocen tu . P on ad to p łatn e są w b m . te p o ­
d atk i i op łaty , n a k tóre p łatn icy otrzym ali ; od rę ­
b n e n ak azy p łatn icze.

—  P od atek d och od ow y. O d roczon y p ier­
w otn ie term in zb ad an ia zezn ań o p od atk u  d ocho ­

d ow ym  za rok 1927 d o d n ia 1 k w ietn ia zosta ł 

ostatecznie p rzesu n ięty n a d zień 1 m aja .
P rzy tej sp osobn ości p rzyp om n ieć n ależy , iż  

w p ow yższym  term in ie n ależy w p łacić ty tu łem  

za liczk i p ołow ę p od atk u , p rzyp ad ającego od w y ­
k azan ego w  zezn an iach d och od u . O d  p łatn ik ów , 
k tórzy zezn ań w  term in ie n ie  złożą, b ęd ą w d r  o*  

d ze egzek u cyjn ej p ob ran e za liczk i w w ysok ości  

p ołow y p od atk u d och od ow ego ż rok u 1926 .
W ład ze sk arb ow e otrzym ały p olecen ie, aże ­

b y n iezw łoczn ie p o 1 m aja p rzystąp iły d o p rzy­
m u sow ego ściągan ia n ieu iszczon ych k w ot n a p o ­
d atek d ochod ow y n a rok p od atk ow y.

—  R oip orsąd zen ie M in istra  S k arb u  z d a. 
30 . m arca 1927 rok u w sp raw ie p rzesu nięcia ,  
n a rok 1927 term in u sk ład an ia zezn ań  o d och o ­
d zie z art. 50 u staw y ó p ań stw ow ym  p od atk u  d o ­

ch od ow ym .
N a p od staw ie u stęp u 1 art. 120 u staw y o  

p ań stw ow ym  p od atk u  d och od ow ym w  b rzm ieniu  

ogłoszon em rozp orząd zen iem M in istra S k arb u  

z d n ia 30 . k w ietn ia 1925 r. (D z. U . R . P . N r. 58  

p O z. 411) zarząd za  się co n astęp u je^
P ar. 1 . T erm in d o sk ład ania p rzez osoby  

fizyczne i sp ad k i w ak u jące (n ieob jęte) ze  

zn ań o d och od zie, w yznaczon y ąrt. 50 u sta ­
w y o p ań stw ow ym p od atk u d ochod ow ym  

w b rzm ien iu ogłoszon em rozp orząd zen iem  

M in istra S k arb u z d n ia 30 k w ietn ia 1925 r. 
(D z. U . R . P . N r. 58 p oz. 411) a od roczon y  

rozp orząd zen iem  M in istra S k arb u z d n ia 19 .
a > lu tego 1927 r. (D z. U . R . P . N r. 16 p oz. 123) 

n a d zień I k w ietn ia 1927  —  p rzesuw a się  d la  

w ym iaru p od atk u d och od ow ego n a rok p o ­
d atk ow y 1927 n a d zień 1 m aja 1927 rok u . 
P ar. 2 . R ozp orząd zen ie n in iejsze w ch od zi 

w  życie z d n iem  ogłoszen ia . — Jed n ocześn ie p o-  

d aje się d o w iad om ości p u b liczn ej, że w m yśl 
p rzep isów  art. 87  u staw y o p ań stw ow ym  p od atk u  

d och od ow ym  (D z. U . R . P . N r. 58 p oz. 411) w  p o ­
w yżej ozn aczon ym  term in ie t. j. d o d n ia 1 m aja  

b . r. p łatn icy  p od atk u d coh od ow ego w in n i u iścić  

za liczk ę n a  p od atek  d och od ow y  n a  rok 1927  w  w y  

?ok ości p ołow y p od atk u p rzyp ad ającego , w ed łu g  

sk ali art. 23 u staw y, od w yk azan ego w  zezn an iu  

d och od u , a to p od rygorem  p rzym usow ego ścią  

gan ia .
D ow ód u sk u teczn ion ej zap łaty n ależy d ołą ­

czyć d o zezn an ia . O d p łatn ik ów , k tórzy w w y ­
zn aczon ym  term in ie zezn an ia n ie złożą , za liczk a  

zostan ie p rzym u sow o ściągn ięta w w ysok ości p o ­
łow y p od atk u , w ym ierzon ego n a rok 1926 .

W ąb rzeźn o , d n ia 4 . k w ietn ia 1927 r.
— ;t c U rząd S k arb ow y P od atk ów i O p łaL . 

S k arb ow ych .

—  K siążk i, p ow . W ąb rzesk i. C iek aw e za ­
ch od zą czasem  u n as p rzyp ad k i." O to zam ów io ­
n o d o K siążek d la tu tejszego K ółk a ro ln iczego  

oraz i sąsied n ich K ółek n a p rzeszłą p ied zielę  

d n ia 3 b m . w ielk i jed n od n iow y k u rs h od ow li  

d rob iu . Z w ielk im tam - tam strąb ion o z  

m iejsca i ok olicy gosp osie w iejsk ie oraz ich có ­
ry i n aw et k sięża z am b on y zach ęcali p arafian  

d o b rania u d zia łu  w  k u rsie . W szak to ch od zi o  

ośw iatę zd row ą, ośw iatę ro ln iczą , o p od n iesien ie  

d ob rob ytu ob yw ateli p olsk ich , © szczęście O jczy- 

zn yl P rzyb yło d u żo żąd n ych n au k i i w ied zy  fa ­
ch ow ej gosp od arzy k ółk ow ców  z żon am i i sio ­
stram i, ty lk o —  p an ow ie p rofesorow ie n ie p rzy ­
b yli. C zek an o od 1 d o 3 cich o , n iem a n ik o ­
go T elefon ow an o d o T oru n ia , b o lęk an o się  

że n iem cy m oże gazam i w ytru li n aszych  zacn ych  

p relegen tów  k u rzych . O d p ow ied zian o „w yjech a ­
li” . W ięc d alsze d om ysły Jeżeli „w yjech ali” to  

i p rzyjad ą N iestety n ie  p rzyjech ali. T o też z w iel-  

k iem rozgoryczen iem  rzu ciw szy w cale n iepoch ­
leb n e słow a p od ad resem  p relegen tów n iesłow -  

n ych rozjeżdżały się n asze zaw ied zion e gosp osie  

z m ężam i i córk am i d o d om ów sw oich . Z osta ło  

sm u tne w sp om n ien ie tego n ieu d ałego „zjazd u  

d rob iow ego” w K siążk ach zosta ł ża l ogrom n y  

d o p an ów  n iesłow n ych , k tórzy m ają su m ien ie  

zaw sze  w  tak  n ielitościw y  sp osób  n iszczą  n ajlep sze  

ch ęci ro ln ik ów  p om orsk ich  i n ie  zd ob ędą  się n a tak  

d rob ną rzecz zaw czasu , a w  n ajgorszym  ju ż ra ­
zie w  d n iu sam ym  zatelefon ow ać  d o. K siążek że  

k u rs się n ieod b ęd zie d la tych a tych p ow odów  

N a p rzyszły raz p rzyjad ą m oże p relegen ci lecz  

czek ać b ęd ą n ap różno za słu ch aczam i, b od aj  

czy się k to ocfw aźy p oraź w tóry d ać się za n os  

w od zić.

B o że tak ie n ierozsądn e alarm ow an ie sm u t­
n e w od zi n astęp stw a d ow ód d aje n ajb liższa o-  

k olica . U m arł p rzed n ied aw n ym czasem n a  

B ru d zaw k ach  staru szek d ziew ięćd ziesięcio i d w u ­
letn i M ich ał D ąb row sk i. B oga p rosił o śm ierć  

b p sam w id zia ł i czu ł, że życie jest d la n iego  

ty lk o n ęd zą . I B óg d ał m u tę śm ierć. P rzygoto ­
w an y sak ram en tam i św . sp ok ojn ie B ogu d u ch a  

od d ał. K rew n i żeb y p oru szać serce d ziad u sia  

cierp iącego  p od aw ali m u od  czasu  d o czasu w ód k i  

k ieliszek . P rzyp ad ek zrząd ził że p o jed nym ta ­
k im  k ieliszk u i p o filiżan ce k aw y staru szek —  

sied ząc ch w ilk ę d la , od m ian y n a k rze ­
sełk u ob ok łóżk a p ołoży ł się n ib y w zm ocn ion y  

z p ow rotem d o łóżk a , żeb y  sob ie u lżyć i u sn ąć. 
1 u sn ął ale ju ż n a w iek i. N ieszczęście ch cia ło  

że p raw n u czek m ały  w yraził się gd zieś d o k ogoś  

k tóry m iał jak ieś ob rach u n k i z n ieb oszczyk iem  

że d ziad u ś jak w yp ił k ieliszek w ód k i to zaraz . 
u m arł.

Ó w  d ob rod ziej n ie m iał n ic p iln iejszego , jak  

zad en u n cjow ać d o w ład z  że „stru li n ieb oszczyk a”  

O b d u k cja jedn ak że w yk azała że „n ie stru li go"  

S erce, k tóre d zieln ie p racow ało p rzez 92 ła t  

w yp ow ied zia ło p osłu szeń stw o i staru szek m im o  

p od nieceń w ód k ą i d ob rą k aw ą m u sia ł jech ać  

d o tej w ielk iej arm ji.
T eraż zaszed ł w yp ad ek  w  D ąb rów ce n a d ó-  

m en ie p . rotm istrza K rygiera , że u m arła żon a  

k ow ala d osyć n agle w  n ocy . S ą p od ob n o d osyć  

p ow ażn e p oszlak i, że zosta ła p rzez m ęża otru ta  

P rzyjech ali lek arze ci sam i k tórzy n iepotrzeb n ie  

p ocięli ' w yżej w spom n ian ego śp . D ąb row sk iego  

ob ejrzeli n ieb oszczk ę  i n iep rólijej. N ie d ziw ! M o ­
że! to  zn ow u  ty lk o  złośliw a  d en u n cjacja? P ocóź  m ę­
czyć się i n iczego n ie  sk on stan tow ać. P och ow an o  

w ięc k ow alow ą, a lu d zie sw oje d alej gad ają .  
C zem u p op rzed n io z śp . D ąb row sk im  p p . lek arzy  

w  p ole w yw ied zion o .
—  P elp lia . (U roczystość  In gresu N ajp rzew  

X . B isk u p a O k on iew sk iego) od b ęd zie się w  P el-  

p lin ie d n ia 1 m aja b . r. C elem  u św ietn ien ia tej 

u roczystości Z aw iązał się tu k om itet, d ó k tórego  

w szelk ie d elegacje i tow arzystw a ch cące b rać  

u d zia ł w  u roczystości zech cą się zg łosić p iśm ien ­
n ie z p od an iem liczb y u czestn ik ów  d o  . d n ia 20  

k w ietn ia 1927 r. Z głoszen ia n ależy sk ierow ać  

n a ręce X . D ziekan a L ew an d ow sk iego w P elp li­
n ie. T elefon iczn ych In form acyj u d ziela w P el­
p lin ie człon ek  k om itetu p . K n ast n r. tel. 55 . P ro-; 

gram  u roczystości zostan ie p od an y  d o p u b licznej  

w iad om ości, w e w łaściw ym  czasie. K O M IT E T .
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-W ażn e! C Z Y T A JC IE R O L N IC Y ! W  a  ż  n  e  I 
C zy ju ż d ok on ałeś n ow ych zasiew ów  i ob liczy łeś  

i le p ra c y  i p ie n ię d z y  w  to  w ło ż y łe ś?
C zy p om yśla łeś o n ieoezp ieczeń stw ie grad ow em , 

k tó re  n a c ie b ie c z y h a ?
C zylp om yśla łoś o tem , że p rzez grad m ożesz slą  

zrujn ow ać!
P rz e w id z ia łe ś  ju ż  ja k  s ię  o d  te j  k lę sk i u c h o w a ć ?  
N ie u c z y n iłe ś je s z c z e te g o ? P om yśl o tem .
N a jw y ż sz y c z a s ! U b ezp iecz się! N ie sz u k a j T o ­
w a rz y stw a . g d y ż m a sz je p o d rę k ą . C b cesz  
w ied zieć jak  się n azyw a  ?„V  E S T A “ !
Z  s ie d z ib ą  w  P o z n a n iu , to n a jw ię k sz e c z y s to  
p o lsk ie  T o w a rz y s tw o  U b e z p ie c z e ń  w  d z ia le  g ra ­
d o w y m . W  ro k u  1 9 2 6 p o s ia d a ła  2 6 ,0 0 0  C z ło n ­
k ó w  n a su m ę u b e z p ie c z e n ia 1 9 6 ,0 0 0 ,0 0 0  —  z ło ­
ty c h , p re m ji z e b ra ła m iljo n a  z ło ty c h , a  fu n ­
d u sz re z e rw o w y  w y n o si o k o ło  8 0 0  0 0 0 z ło ty c h .

R O L N IK U ! M ie j z a u fa n ie  d o  „ V E S T Y “ , b o  
w ię k sz o ść  R a d y  N a d z o rc z e j to  R o ln ic y  „ V E S T A “  
u w z g lę d n ia T w o je in te re sy ! G d y  n a  p rz e d n ó w ­
k u  p ia sz m a ło  p ie n ięd z y  n a p re m ję , to  u b e z p ie c z  
s ię w e d łu g sy s te m u re p a r ty c y jn e g o , w  je s ie n i  
p o  ż n iw a c h  m o ż e sz  z a p łac ić  re sz tę ! In n e T o w a ­
rz y s tw a  te g o  sy s te m u  n ie m a ją , d la te g o  w y s tę ­
p u ją  p rz e c iw  n ie m u . Je s t o n  n a jsp ra w ie d liw sz y  
i n a jta ń sz y . M o ż e sz s ię ta k ż e u b e z p ie c z y ć p o ­
d łu g  s ta łe jp re m ji lu b  z e z w ro te m  p o ło w y  w ra ­
z ić  n ie z g ło sz e n ia  sz k o d y .

Z  „ Y E S T Ą " z a w a r ły sp e c ja ln e k o n tra k ty  
P o m o rsk ie  T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e , W e ic h se lb u n d  
W ie lk o p o lsk ie T o w a rz y stw o  R o ln ic z e o ra z Z a -  
c h o d n io p o lsk ie T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e n a  p o d ­
s ta w ie  k tó ry c h  C z ło n k o w ie o trz y m u ją  sp e c ja ln e  
ra b a ty . D o „V E ST Y ,, m ają w szyscy zau fan ie!

U b e z p ie c z e n ia p rz y jm u je  O d d z ia ł P o m o rsk i  
w  G ru d z ią d z u  P I , 2 3 . S ty c zn ia 1 0 .
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Baeh Towanystw.
—  W Ą B R Z E Ź N O  T ow arzystw o Ś p iew u L u tnia u rz ą d z a  

w  p o n ie d z ia łe k d n ia . 1 1 k w ie tn ia o  z w y k łe j g o d z in ie  w  
z w y k łe m m ie jsc u  le k c ję śp ie w u . Z e w z g lę d u  n a  z b liż a ­
ją c y  s ię te rm in  p o p isó w śp ie w a c z y c h  —  u d z ia ł w sz y s t­
k ic h  c z ło n k ó w  p o ż ą d a n y .  Z A R Z Ą D

 

Sfotowania gieMi nlodów rola. wPowmiK
z  d n ia  8  k w ie tn ia  2 7  r .

Ż y to . t 4 1 ,3 5 -4 2 ,3 5
P sz e n ic a 5 1 .0 0 — 5 4 ,0 0 J
Ję c z m ie ń  z w  3 1 .0 0 — 3 4 ,0 0
Ję c z m ie ń b ro w a ro w y  3 4  2 5 — 3 7 ,2 5
O w ie s .   . . 3 3 .5 0 — 3 4 ,5 0
M ą k a ż y tn ia  7 0 %  z  w o rk , s ta n  . i— 6 1 .0 0
M ą k a  ż y tn ia 6 5 %  z w o rk , s ta n . . . .. . . .. . . .. . . .. . . . — 6 2 ,5 0
M ą k a p sz e n n a 6 5 %  z w o rk  7 6 .2 5 — 7 9 ,2 5  
O trę b y  ż y tn ie  2 8 ,0 0 — 2 9 .0 0
O trę b y  p sz e n n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. — 2 8 ,5 0
G ro c h  v ic to r ja  7 8 ,0 0 — 8 8 ,0 0
S e ra d e la   2 2 ,0 0 — 2 4 ,0 ®
P e lu sz k a . . . ■ . . . .. . . ; ? 3 0 .5 0 — 3 2 ,5 0
W y k a  la to w a  . . . . ,  3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

T argow ica p ozn ań sk a  z  d n . 8 . IV .
Cielęta

a n a jp rz e d n ie js z e g o  o p a su  (D o p p e le n d a ry ) , . . —
b  n a jp rz e d n ie jsz e c ie lę ta  tu c z n e . . . .. . 1 7 0 — 1 7 2  
c . ś re d n io  tu c z o n e c ie lę ta  i n a jp rz e d n ie js z e
s sa k i  1 5 6 — 1 6 0
d .  m n ie j tu c z o n e c ie lę ta i d o b re  s sa k i . . . . 1 4 8 —  1 5 0
e . l ic h e s sa k i   1 3 0 — * 1 4 0

Świnie
f .  tu c z o n e p o n a d  1 5 0  k g ż y w e j w a g i. . . .  —
g .  p e łn o m ię s is te o d  1 2 0 d o  1 5 0 k g . ż y w e j
w a g i . . . . .  • • . ’ 2 0 4 — 2 0 6
h . p e łn o m ię s is te o d  1 0 0  d o 1 2 0 k g ż y w e j
w a g i  1 9 6 2 0 0
i .  p e łn o m ię s is te  o d  8 0  d o 1 0 0 k g  ż y w e j w a g i 1 8 6 —  1 9 0
j .  m ię s is te św in ie p o n a d  8 0  k g , . . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 1 7 4 —  1 8 2

D ru k ie m  i n a k ła d e m G ło su W ą b rz e sk ie g o 4 ' W ą b rz e ź n o  
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y Jó z e f K u b ic k i W ą b rz e ź n o



W  sobotę, dnia 9 kwietnia br. po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny  św . Sakramentami zakońciyl życie nasz najukochańszy  ojciec, dziadek, teść i brat MLKJIHGFEDCBAśp

Tomasz Angor
o czem zawiadam ia nieutulona w rozpaczy F O d Z 1 fi 3

W yprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego z dom u żałoby przy ulicy  
Grudziądzkiej nr. 2 nastąpi w środę, d. 13 bm . o godz. 9 rano, następnie pogrzeb.

W ąbrzeźno, w kwietniu 1927 r.

Ogłoszenie.
Do tutejszego rejestru handlowego  

oddział A. nr. 218 wpisano firmę : Klara  
Sipa w W ąbrzeźnie właścicielka Kla­
ra Zielińska w W ąbrzeźnie zm ienione  
na firmę: „Salam ander" skład obuwia  
w W ąbrzeźnie właściciel Paweł Sipa  
w W ąbrzeźnie.

W ąbrzeźno, dnia 21 m arca 1927 r.

Sąd Powiatowy.

OGLOSZEVIK
Do tutejszego rejestru handlowego  

oddział A. pod nr. 243 wpisano firm ę: 
Tartak Parowy i handel drzewa Obst 
i Ska w W ąbrzeźnie. Spółka jest jaw ­
ną spółką handlową i rozpoczęła swe 
czynności dnia 26 stycznia 1927  r. wspól­
nikami tejże są W iktor Obst i Stefanja  
Niklewska obaj z W ąbrzeźna. Do za­
stępstwa spółki są łącznie upoważnieni 
obaj wspólnicy.

W ąbrzeźno, dnia 31 stycznia 1927 r.

Sąd Powiatowy.

OGŁOSZENIE.
Do rejestru handlowego oddział B. 

nr. 14 wpisano firm ę : W ąbrzeski hurt 
Zboża i M ąki Spółka z ograniczoną  
poręką w W ąbrzeźnie, przy ui. Kole­
jowej. Przedm iot przedsiębiorstwa jest : 
Zakup i sprzedaż zboża i m ąki z upo- 1 
ważnieniem do nabywania tego sam ego 
rodzaju lub podobnych przedsiębiorstw , 
do nabywania udziałów w tego rodzaju  
przedsiębiorstwach oraz do przyjm owa­
nia zastępstwa. Kapitał zakładowy wy­
nosi 20.000 złotych.

Umowa spółki lub statut upoważ­
nienia do zastępstwa : Spółka z ogra­
niczoną poręką. Um owa spółki m a da­
tę 26 listopada 1926 r., a dodatek do 
tejże umowy datę 7 grudnia 1926 r. 
Firmę podpisywać będą jako zastępcy  
pod wyciśniętą stam pilją dwaj zarządcy  
z trzech ustanowionych.

Obwieszczenia spółki m ają nastąpić 
w M onitorze Polskim oraz bądźto w 
Orędowniku  Powiatu  W ąbrzeskiego bądź- 
teź w „Głosie W ąbrzeskim " według u- 
znania Sądu.

W ąbrzeźno, dnia 6 stycznia 1927 r.

Sąd Powiatowy.

OGŁOSZENIE.
Do tutejszego rejestru handlowego  

oddział A. wpisano pod nr. 242 firm ę : 
Drogerja  pod  „Aniołem "  w  W ąbrzeźnie, 
a jako właścicielkę tejże Helenę Sell 
z W ąbrzeźna.

W ąbrzeźno, dnia 6 stycznia 1927 r.

Sąd Powiatowy.

Przetarg przymusowy
Dnia 13 kwietnia 27 r. o godz. 12 

w poi. sprzedawać będę najwięcej dają­
cemu za natychm iastową zapłatę gotów ­
ką u p. Ign. Stankowskiego w Uciążu

Sleezkarkę 
GlówczewsM, Kom ornik sądowy, W taźno. 

Przetarg przymusony
Dnia 13. IV. 1927 r. o godz. 1-szej 

po poł. sprzedawać będę najwięcej da­
jącemu za natychm iastową zapłatę go­
tówką w Spar & Darlehnskassen- Ve- 
rein w Uciążu

m łynek do m ielenia, saletry
Glówesewskl, kom ornik sądowy W ąbrzeźno.

Azolniak, saletrę  
tom asynę

w większych i m niejszych partjach z m agazynu  

w Toruniu

dostarcza

Pomorski Syndykat Rolnicz;
Sp. Akc. w Toruniu

Telefon 435

Szanownej P. T. Publiczności m iasta W ą­
brzeźna i okolicy podaję do wiadom ości, że o- 
tworzyłem przy ul. Kościuszki nr. 5  

skład naczyń - - - - - - — i stołowych
od pojedynczych aż do najwykwintniejszych.

Zadaniem m ojem będzie Szan. Klientelę tak  
pod względem jakości towaru jakoteź i konku­
rencyjnych cen najzupełniej zadowolić.

1 Ełaczynski UJąbrzeżno

Najlepsze

NASIONA
warzywne, kwiatowe, 

polne, koniczyny, 
lucernę, buraki

poleca

fani. Sto®. Rolniczo-HandloDS
Oddział w W ąbrzeźnie

Telefon 173

Specjalny zakład czyszczenia nasion

NA ŚW IĘTA

W IBŁKAW DEM E
Polecam po przystępn. cenach  

zające czekoladowe, różnej 

wielkości, baranki czekolado­

we i cukrowe, jajka kolorowe  

z czekolady i m arcepanu róż­

nej wielkości. Jednocześnie  

polecam pierwszorzędne kon  

fitury, czekolady, cukierki, 

keksy, i biszkopty luźne i w  

paczkach, cytryny, pom erań- 

cze, jabłka, świeża kapusta 

holenderska, biała i czerwona 

w główkach — — — —  

Specjalne wina dla chorych !

SKŁAD DELIKATESÓW  

FE. SZYM AŃSKI  
RYNEK ----- TEL. 5

Przetarg przymusoDy
Dnia 13. IV. 1927 r. o godz. 11-ej 

przed poł. sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za natychm iastową zapłatę  
gotówką u p. Fr. M alec w  W ąbrzeźnie 

m aszynę do sieczki
Glćwezewski, Kom ornik sądowy, W ąbrzeźno.

Ksiąa 

ewidencyjna 
dla

bydła 
jest do nabycia  

w ekspedycji

„Gł. W ąbrzeskiego"

Wł. Kulerski 
Grudziądz 

fabryka bloków kasow. 
czutych 1 bezkoócowuch

B-17-375 zł 9r

Bloki

kasowe

Paragony

B-17-S76

Kontrola

Zażądać oferty i wzory

Potrzebny zaraz lub  
później energiczny 

włodarz

M ASZYNISTA  
z zaciągiem na 700  

m orgowy m ajątek  

M ajętność Ł013DOW 0 

poczta W rocki

czysto, szybko

i po cenach  
um iarkowanych

Julj. Lewandowska
Przem ysłowa 14

*

Spis warsztatów, przedsiębiorstw i składów m iasta W ąbrzeźna i Golubia
' Z*" Poaiżtj wysaosególaiona firm y gorąco polecam y uwadze naszych Czytelaików i Przyjaciół przy robieniu zakupów.

BHacharstwo

W odociągi, kanaliz  

j I cje, łazienki oraz 

wszelkie roboty bla 

charskie wykonuje 

fachowo

D. Kaatz, inslalałor

t W ąbrzeźno

uHca Bernarda nr. 1. 
li'ri.M niwi n,i ■ ■■ ■ ,

3aa mursDS&s
W ąbrzeźno ul. Bernarda 

poleca  swój skład  por­
celany, lam p i sprzę­
tów kuchennych.

W ykonuje  wszelkie 
prace blacharskie, in­
stalacje wodociągów  
kanalizacje fachowo, 
szybko i po cenach  
przystępnych.

Dróger je

■

K. Głowacki
Centralna Drogerja

Rynek  
Tel. 166 Tel. 166

poleca:
M ydła, świece, oli­
wy i sm ary  do m a­
szyn —  farby, la­

kiery i pendzle

ł ’DROGEBJII POD LW EM j 
। W ; Rom aszewski i 
I W ąbrzeźno I 
j Rynek 2. Tel. 13. | 
? Poleca artykuły ap- f 
. teczne, chem iczne, wa | 
J ta, bandaże., chirurgi- j 
| czne, gum owe, m ydła, I 
J perfum y, krem y itp. t 
; Artykuły fotograficz- J 
i ne, przybory m alar- j 
jakie, oliwy, sm ary, ł 

benzyna ;

o ■"■I
Obuwie

IB. MAGOWSKI
W ąbrzeźno 

ulica Bernarda

; Najtańszy skład  
obuwia. W ykonuje 

> się wszelkie repa- 
y racje w krótkim  
Ą term inie i po  um iar 

kowanych cenach.

I

na wielki post
Ser szwajcarski, tylży­
cki, lim burski i deserowy 
śledzie opiekane m ary­
nowane i solone, sardyn­
ki, szprotki wędzone i w  
oliw ie. Śliwki węgier­
skie, kalifornijskie i o- 
woc suszony. Konserwy  
jarzynowe, owocowe, so­
ki i wszelkie tow . kolo­
nialne. Konfitury w  wię­
kszym wyborze.

B. PIŁAT
Rynek 17 Rynek 17


